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Wolska polskie w Kijowie!
RozpaczlEitfy opór bolszewików nad rzeka SrpeA. — 
Wczoraj dotarły pierwsze patrole do óra'rtr, miasta.

Zwycięska ofensywa na P o lesi.
Warszawa. (PAT) Komunikat, sztabu generał- |

r; ;o wojsk polskich z dnia Sb. ru, :  Na odcin- j 
ku Dźwi-n;.- w« lici patroli w, wiod-owcz/ch. Na <

WCJSiŁA NASZE PO SFORSOWANIU UPÓR.
| * W I E  BRONIONEJ PRZEZ N1EPRZYJA- f 
C-SLA H BSai m PiGN DOSZŁY CZOŁOWYMI 

PATROLAMI DO PRZEDMIEŚĆ KIJOWA.
Polesiu wojska nasze przeszły do ataku,

pnitai £»aiwioaia dałszycii koncert tacyi 
przyjacielskich. Dotychczas meldowano za­

lecie siacyi We sił?wieże i Chojnia. Picrwazy 
szeiu sztabu generalnego, Knllńś kiy 

Pułkownik.
* * •

Kraków, 9 maja.
wojrąa n»sxe w Kijowie!
V cii- wili. gdy słowa te piszemy, fakt powya- 

*2?' ule ul,.'er' rui wątpliwości.
v. czc.iwj joszcez doniósł o non radiol dogram 

^ ■ icck i; demagog kom uńjikat sztabu general­
nego. e,-i-po zęcy*%ię do ubiegłej daty, mów o  
*  krocze ni u j# erwszyob naszych patroli na 
przedmieścia naddnieprzańskiej stolicy.
§*IZGL B7AŁY POWIAŁ NAD KIJOWE?,!, ŻOŁ 
WF-.RZY/T.I NASZE NA JEGO ULICACH * PLA­

CACH.
Son ii o, czy jawu?
krzed rokiem jeszcze nazwalibyśmy niiepopra

*h.v:. f;\i,.usty człowieka, którpby w wizyi pro- 
1 ■; s iła  dzisiejszy przepowiedział. Granice

o a  wschodzie były. w całej swe j rozcią- 
^ftśei zagrożone. Nad Lwowem i wschodnią 
^ę-scyą kraju srożyla się jeszcze straszna nawał 

v. o icij.iiia. iiozbici przez nas ukraińsko-ga- 
sc> działacze i ich armia y d u M  ftokuz* 

k  w .]•■.!. jii zauBisjKiińikich atamana Prtlnry.
- Ciemno i chmurno było ua horyzoncie po-li- 

ł kCZ.:y fil.
 ̂ dzi s !

W  plitnuującyni, o niepojętej wprost srybko- 
,ci pochodzie zaszły wij^ka nasze do m orów  Ki- 
^  a. Eolscewicy rOzfrici w presh i w pyl, cofają 
**ę iŁtładiłis.

KJwnoeześnie rosnoczyna się na Polesin, w 
Mozyrz—Kolantowicze nowy etap na- 

oienzy wy i nowy rozdział klęsk Lenina fi 
Tf&c? iego.

Tryumf oręża polskiego wprost niesłychany.
rte • tylko trvumf oręża?

. P o d  mrury Kijowa poszliśmy nie jako na- 
j^dźcy, nie jnko zaborcy, ale jako przyjaciele 
y^Tswcibcdziclele. Logikę dziejów, której za­
b eczen iem  było ujarzmienie narodu polskie* 

i usunięcie go poza nawias jako czynnika 
j^itycznego w  życiu Europy wschodniej — ta 

9ika daieęów zwyciężyła. Polska staje się 
tem, czem była przez długie wieki — osią 

Y^hodaio-europejskiej polityki, elementem 
y®Pótksztaltnjęcym Jej piSyszle życie. Ukraiń- 

Pods7c:iUwanl przeciwko nam przez wszypt- 
vr® prawic mocarstwa i organizmy państwowe, 

Ore wpływami swojemi sięgały na Ruś, zwró- 
1 îę do nas z prośbą, o pomoc w Uzyskaniu 
i ''biegłego bytu. Nasz wczorajszy wróg ata*
11 Petłura z prośbą tal 3 przybył przed in*e- 

do Warszawy, 
tę. nakaz racyi stanu i nakaz histaryi po-

, go mimo pi tacy i wpływowy en do-
stronnictw we własrum społeczeństwie, mi- 

-rzutu. ?i \» nrz.f f  ego przez krótkowzrocr- 
t;- : .'w rnsko-gaMcyjskich. W  :;.u.o-

*,;'.'*iL'j zdecydował spę Naeacbńk Państwa

i Wódz najwyższy na wielką, może ryzykowną., 
okcyę miiit irno-polityczną która zawiodła nas 
dz;ś do wró't ukraińskiej stolicy.

Niezależnie od rokowań politycznych, cisną­
cy cb się na my.śl w  chwili zajęcia Kijowa każde 
serce polskie i każda dusza polska «eaje dziś 
jedną potr&ebę: wyrażenia entnzyastj :znego
hołdu naszej młodej bohaterskiej armii. Ona 
duje społeczeństwu całemu przykład 3alk nale­
ży spełniać swe obowiązki, nałożone ua nas 

j przez tradycję przeszłości 1 postulaty przyszło 
l sc l Oby jednak hołd caleyo kraju dla poUkieąo 
j żołnierza nie h /ł  tylko pięknym giestem, tyu 00 

wylewem uczucia pozostającego zresztą bez 
konnek'.vencyi. Wszyscy jesteśmy żołnierzami, 
wszyscy mamy ubowiązek dopomoćeaiia Polsce 
do realizacyi jej wielkiego dziejowego posłań 
ni d w a  usilną pracą nad jej wewnętrzną kon- 
solirlacyą, jej najrychlejszą odbudową. Tylko 

( Polska Mina, zdrowa i bogata, oparte as pracy 
wszyattiuh obywrteli sprosta ólbn/m im  w>« 
maganiom chwili dziejowej tytaiticznym pro 
blemcm, przed, jakie ją powtawRa htworya, a 
do których spełnienia p< czynił jiue pierwsze 
kroki żołnierz poldki, kierowany gieniaflną in- 
•tuicyą swego Naczelnego Wodza.

Na zwycięską ofenzywę wojsk naszych niech 
zareaguje nr ród cały ofenzytwą pracy. Na 
czyn jedyną odipuwi-udzią — czyn.

Znaczenie Kiwa goi w zglgii t & D i i m .
FVd AV7ględem strategicznym jest Kijów i

I punktem bardzo ważnym. Zarówno dla położę- jj 
nia swego nad Dnieprem, nad którego obu 

j brzegami puanUje, jofk wskutek okoRcsności, żo 
jes* węzłem ipięciu ważnych linij kolejowych —

1 trzech po lewej stronie Dniepru, z północo-aar 
chodu, zachodlu i poilidndio-jMŁchodiu (czwarta, 
prowadząca na południe do Udesy, łączy się w 
Fawfioiwie z tą trzecią) oraz dwóch zadnieprzań- I 
skdch, prow adzącmeh do Kurslka, do Połtawy i  1 
Charkowa, oraz do Jeka.terinosłaMa, w  zagłębie ! 
węglowe Donieckie. Obecnie Zadnieprze, na j 
którego ogrAnnij przestrzeni grasują zorgani- | 
rowane wielkie bandy zbójeckich ,yatamar.ów' 
Ma.chno itp., nie umiającc ni P ’ eu ni maitre“ , 
ani cara aui bolszewika ani Rosy i ani Ukrainy 
—'to na razie wielka „te-ra ignota". Niemnie., 
anteiczemiie jego pozostaje wielk e, jaJko wielkiego 
rezerwuaru bogactw7 rolnych i kopalnianych, 
oraz związanego z te-mi osta-tniemi wielkiego 
przemysłu. Kijów zaś, stolica prawobrzeżnej 
Ukrainy, jest zarazem punktem wyjścia na U- 
kraanę lewobrzeżną, na którą trzeba mieć 
wpływ, aby Przediuuieprze mrzymać. Stąd zna­
czenie jego strategiczne zarówno jak polityczne.

Kijów w  dziejach polskich.
Zdobyty obecnie -przez armię polską Kijów, 

jako stolica Rusi. miał swoje świetne chwile 
jeszcze w zamierzchłej przeszłości. Zawdzięczał 
je  przedewszys-tkrem położeniu geograficznemu 
jako ośrodek handlu światowego między 
Wschodem a Zachodem. Dzięki wiodącemu te­
dy traktowi handlowemu był Kijów już w w. 
X. wiełJdem miastem. W his tory i polskiej sły­
szymy o Kijowie po raz pierwszy wr. 1018, kie­
dy to Bolesław Chrobry, ujmując się orężnie za 
Śv irł 'vpelkiem, wygnanym 7, nDiedzictwa o j­
cowskiego przrz brata-, J-7 . osława, zdobył sto­
licę Rusi i ofiarował ją Świętopełkowi.

W podobnych okolicznościoełi przedsi-jwziął 
| wj*pr.-v o mi. Kijów Bolesław7 śmiały, aby lam

osadzić wygnanego 1 zastawa. Nie przyniosła 
ona. Jednak Polsce żadnych korzyści jaKkol- 
wiek odbiła się później silnem echem w litera­
łu rze.

CięzKie ozieje przechodził Kijów w XIII. &tu- 
ieciiu Zupełnie zniszczony w7 r. 1240 przez, mon 
goi.~k.iego najeźdźcę chana Baty ja, nie zdołał 

S się już dźwignąć nigdy na szczebel poprzedniej 
wielkości. Następnie władał w Kijowie Daniel 
halicki, po czem popadło to piękno nuałdo w 
niewolę m-ongalsioą. Vv r. 1320 w. ks. litewski 
Gedymin wcielił Kijów do swego państwa. Gdly 
wygasł j-od Gadymma, ks. K ijorakie Mało tię 
wojewódzwem, której mocą unii lubelskie.' 1569 
roku odBączotne od Litwy, przeszło ao Koroay.

Przy Folsoe pozostawał Kijów do r. 1686. W, 
tym roku król Sobieski, aby do św. Ligj weią 
gnąć także Moiskwę, poniósł dla niej ciężką 0 - 

| fiaję. W  jego Łmreni-u Krzysztof Grzymułtow- 
j ski, wojewoda: poznański, zawarł z ówczesną 
i regontką M«c skwy, carówną Zofią i z jej mini­

strem Galicynem układy, zwany „pokojem 
GrzymińtJawekiego1: na mocy tej ugody wze- 
iioan 29  wepółdzLałanie MxzbC,s TuriUjyi i pół 
miliona talarów wcielono do Moskwa merytoryai, 
odMąpione jej tymczasowo -pokojem, audruszo- 

• wsEłin, m. in. także Kijów z zadnteprzańską 
częócią województwa.

Jest to ostatni w histaryi punkt styczny IV- 
Jdwa z Rzecząpoapmiitą W  r. 1708 wojewódz­
two kijowskie zmieniono na. gubernię; weszła 
w  jej skład cała wschodnia Ukraina wraz ze 
znaczna czysicią Rosyi środkowej. Obeonde 
wstępuje znowu w mury Kijowa żołnje^t pol­
ski, by oswobod ź  go od czerv onego iiuperya- 
lizmu mcakiowskiego. '

Kijów przed wojną.
(1.) Kijów, położony nader pięknie i malow­

niczo naid brzegami Dniepru, Jkładia się z trzech 
części: Starego Kijowa albo Zotfijska, Pieczer­
ska i Padołu Stary Kiijów i  Pieczarek połużonfe 
na górze, podnoszącej się ku wschoaowi, połą­
czone są ze sobą Kreszczatykiem, najpiękniej- 
uzą ulicą mia«ta. Poniżej starego miasta leży 

; część zwana Padołem.
j Kijów, jako ongi miasto o 500.000 mieszkań- 
j ców miał ludność mieszaną, składającą się * 
J Rosy ar, Rusinów, PoJaków, żydów. Liczba Ko- 
' sysin w ostatnich czaSaich, sku+kirm ubytku 
. \vo-jsk, urzędów, licznej rzeszy czynownikóiw 
j natmialnie musiała znacznie się zmniejszyć, 
j Ludność polska stanowiła proceni ‘.tosunkou7o 
! duży, K‘ jów  bowiem zamieszkany jest mniej 
: więcej przez 35.000 Polaków, 
i Kijów był miastem bardzo bogwtem jako śro- 
■ łow isko rosyjskiego nrzemysłu cukrowniczego, 
i prowadza oyjwrionr handel zbożem, maszynami 
i rolniozemi, towarami kołoniałnymj, bydłem. 
| Sławne kontrakty kijowskie odbywały się tu 
j sta3e jtorą zimową, w styczniu, uoza tem od­

bywało się tu pięć js-rmarków n niejszych. 
Główr y punki, handlowy srtaiiowT Pudół.

Jedną 7. osobliwości Kijowa były liczne i  bos 
grte niezmiernie cerkwie, których liczba sięga- 

j ła. o śm dziesiątki. W  południ owiej czętści Pie- 
' 'ozerska leży słynny monastyr kijowsko-pieczer- 

ski z katakumbami i grobom Nê Jtor-a, zwany} 
Jtawrą. Wedle podania zawdzięcza ona. swe po 
wstanie mnichom, którzy o siad; jąc tu i wio­
dąc żj-wot zakonny, sami w^kuwałi sóhie celo, 
z kTórych nowsta-wały stopniowo liczne pięcia^ 
ry i drążone wśród krętych krużeanków nidCt; 
w nis, ch iych spocywajzą ciała zakonników I
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pustelników, do nich to ciągną srtale liczne rze­
sze pątników.

OWok ćerkwi prawosławnych są, w Kijowie i 
kościoły katolickie. Tu, wedle podania, w roku 
1018 ufundował Bolesław Chrobry biskupstwo 
katolickie, na które księża ruscy sprowadzić 
mieli biskupów wprost z Rzymu. Katedrą bis­
kupią był kościół św. Zofii. W  epoce w. księ­
stwa były kościoły katolickie, a choć niema po 
nich śladu, była tiu od niepamiętnych czasów 
„Słoboda laókcT, mieszkali tu katolicy, a jak 
głoszą Kroniki rosyjskie ,/ks. Jarosław Izasła- 
Wićz opodatkowując wszystkich mieszkańców, 
opodatkował i łacinników."

Po zwycięstwie grunwaldzkimi Władysław 
Jagiełło postałiowił ufuńdóWać dwa biskup­
stwa Chełmskie 1 kijowskie; z tego czasu po­
chodź! bisktipstrWo katolickie I. zw. „2-oj iim- 
dacyi". Gdy Jagiełło bawił w Kijowie, istniały 
ftu już kościoły katolickie, konwent 00 . Domi­
nikanów, założony przez św. Jacka w połowie 
13-go wieku.

W  początku 17-po wieku wybudował w Kijo­
wie Krzysztof Kazimierski kościół katedralny, 
powstały tu również wówczas klasztor 00 . Ber­
nardynów i konwent OO. Jezuitów. Po r. 1654 
wsayMkie kościoiy katolickie znikły z po- 
wiar®chni Kijowa, zourzone przez kozaków, i 
nic było w stolicy Rusi ani jednego kościoła, 
ftitł nawet kapliczki katolickiej aż do r. 1~9?, w 
którym metropolita Stanisław Siestrzemkie- 
włtos Uzyskał poswoJenie na wybudowanie ne- 
w«$o kościoła. Stanął na Peczersku kościół P. 
Maryl i św. Piotra i Pawła.

W t. 1814 sałaehta gub. kijowskiej postano­
wiła zebrać fundusze na budowę koścłola Unto- 
libŁitgoj (nanął on okóło lat pięćdziesiątych na 
placu, który kat«ł dać car Aleksander I.

Kilów dxlsl«j*zy.
To wszystiko, co się wyżej powiedziało o Ki­

jow ie wczorajszym, ma oczywiście walor dziś 
dość problematyczny i odnieść to należy do 

praeaełości, niezbyt odległej wprawdzie lecz 
bardzo jus zatartej, Kijów był miastem lua- 
nem i  bogatem —  jeszcze może przed 21—3 lady. 
Pierwaae lata wojny mu nie zaszkodziły, prze­
ciwnie WAoogły jedocte fuchy południowej sto­
licy Roś / i  ówczesnej. Ale stosunki już się zmie­
niły Mtacudnicro od zajęcia Kijowa przez Niem­
ców. W rtdy odbył się pierwszy z Kijowa „łko- 
dius" — w pierwszej linii oczywiście urzędni­
ków rotóyjaktah i wszystkich żywiołów, lak czy 
owak związanych z rosyjskimi w Kijowie i na 
Ukrainie rządami, (Barwny opis Kijowa w cza­
sie pierwszych iait wojny znaleźli Czytelnicy 
nasi w zamJeeaceónym Wczoraj fejletonie. Red.) 
Większe klęski przyszły potem. Miasto zako­
sztowało także rozkoszy zniszczenia, wojennego, 
że Wspomnimy tu tylko wielki wybuch maga­
zynów am unicji w r 1918, wskutek którego u- 
oierpikła znaczna Część miasta. Przewrotowi 
wewnętrznemu częściowemu, który władzę nad 
Kijowem i Ukra&ną oddał Skoropadskiemu i 
jego zwolennikom, później wyjściu Niemców z 
Kijowa, tóWaiźyożyły rozruchy i walki uliczne, 
które znówti zmniejszyły ludność Kijowa.

Kaczął się wogóle okres zamieszek wewnętrz­
nych, pustoszących miafeto. Kijów znajdował 
Się kolejna W rękach reakcjonistów i rewolu­
cjonistów , zdobywali go Ukraińcy, Denikinow- 
cy, komuniści — wszyscy po parę razy, tak że 
Kijów w ciągu roku 10 razy zmienił panów. 
Poznał Kijów już nietylko walki uliczne zbroj­
nych wojsk wewnątrz miasta, ale także ostrze­
liwanie z armat. Miasto niszczało i pustoszało 
cofa* bardziej, albowiem oczywiście każdemu 
prże»wrbtowi towafzyśzyło prześladowanie, wjr- 

lanie 1 wyrzj-nanie Jakiegoś „wrogiego11 ży­
wiołu — to ,.retukcyonlstów to znowu Polaków 
liib żydów, bolszewików lub ..kntdelów11, Uo- 
#yatl lub Ukraińców. 0  obecnej więc liczebno­
ści miesźkaftców Kijowa i o llczebnem wśród 
niej Ustomthkowanlu np. harodowem można te- 
rez fnóWić tylko w przybliżeniu. Zwłaszcza zn- 
a&antrze, choć jeszcze nieznane w szczegółfcch 
ffildainy musiała w życiu, wyglądzie i znaczeniu, 
góBjiodftrcaóm miastift wprowadzić ostatnia dłu- 
gttl rwała gospodarka bolszewicka — okres 
j^reżWycTOjki", głodu i terroru. O „dzisiej- 
siyin“ Kijowie można mówić tylko mniej łub 
więcej prawdopodobnymi domysłami, prawdę 
o ilitn fc ostatniej chwili poznamy dopiera za 
dhi kiłka, gdy żachzą przychodzić wiadomości 
t najętego jUŻ Kijowa.

Pamiętajcie e żołnierzu polskim !!,'

I r oI o ń.
Rzeka Ifpieó, dość nieznaczny dopływ Dnie­

pru z prawego, zachodniego brzegu płynie na 
przestrzeni około 150 kilometrów, z południa ku 
północy, z nieznacznem nachyleailem ku wscho­
dowi, prawie równolegle do Dniepru, uchodząc 
doii o pmze&zło 50 kilometrów na północ od Ki­
jowa, po dość nagłym zakręcie- Bieg jej odległy 
jest na zachód od Kijowa około 25 kilometrów. 
Dotarcie oddziałów polski< h do przedmieść Ki 
jowa po sforsowaniu uporczywie bronionego le­
pienia, -wskazywałoby, że dokazały tego zape­
wne oddziały armii gen. Listowskiego, posuwa­
jące się wzdłuż linii kniejowej z zachodu, od 

jj Kowla przez Sarny, a nie nacierające od połu- 
 ̂ dnia oddziały armii gen. Iwaszkiewicza, acz- 
J koim-tiek wiadomość o zajęciu przez nie sżacyi 
■ Wasylków, va JJniii kolejowej południowo-za- 
2 chodniej, nadeszła o jeden dżień wcześniej, 
y Rzeka Irpień stanowi naturalną zasłonę Ki- 
t jówa od zachodu i walki na niej o Kijów toczyły 

się już we wczesnej dobie jego dziejów. Tak w

r 1333 Gedymiu pobi! nad lipieniem rusko-ta- 
tarskie wojska Stanisława kijow sk iego  i zajął 
Kijów. Po znannym traktacie grzy m ało u  skim 
rzeka lepiej przez długi czas stanowiła granicę 
pomiędzy Rzeczpospolitą polską a. państwem 
moskiewskich carów.

Po przejściu Irpienia wojska polskie już nie 
mają na drodze do Kijowa żadnej jMjważuiej- 
szpj przeszkody, Kijów liowiem nie był twierdzą* 
a wątipliwem jesi. czy  boN-zewicy zdążyli go te­
raz ufortyfikować, i z n a jd u ją c  się na przedmie­
ściach, tom samem są juz w Kijowie. Natomiast 
wojska bolszewickie, którą broniły  się nad le­
pieniem, po przekroczeniu jej przez Polaków, 
znalazły się w pułapce w widiach rzecznych 
pomiędzy Irpioniem i Dnieprem. Pozostaje im 
szybko -wycofać się za Dniepr, jeżeli sio to im 
jeszcze uda. Orf południa niema Kijów w,ogóle 
żadnej osłony. Walki co najwyżej mogą. jeszcze 
toczyć się z drugiej strony Dniepru, a zatem w 
samem mieście, jeżeli bolszewicy będą w sianie 
ją  podjąć-

Warszawa swada hołd zwycięskiej armii i jej Wodzowi.
Warszawa (teł. M.). Prasa warszawska w sło­

wach entuzyastycznych powitała wiadomość o 
zajęciu Kijowa przez wojska polskie. Oręż pol­
ski przekreślił kartę hjstoryi 16-go wieku, a ra­
zem z nią podział ziemi ruskiej między Rosyą 
ia, Polskę. Kijowa jest początkiem wpro­
wadzenia w ożyn idei, która przyświecała uzna­
niu przez polsk* nlwpodlOjjlości Ukrainy. W szy­
stkie myśli rwrf.&aję »ią dziś w Polsce kn czło­
wiekowi, któremu do nem było odwrócić tą kar­
to histaryi ku wielkiotutk w łazow i armii, który 
jsfsi sią wielkim wOdżOin narodu, Uczucie po­
dziwu i m iłości dla niego łączy się z uowuenmi 
wdzięczności dla Opatranóścl, że Polska jedyna 
może na świeć ie znalazła wielkiego człowieka, 
w wielkiej chwili historycznej.
Finansowo dfory srtgliłskis m uszą porzucić 

politykę nieżyczliw y wzgigdom Polski.
Warszawa. (Telef.) W  pOUtyeo angielskiej da* 

n - iSfcSSiiMBBKwSManMi

je się zauważyć bardzo korzystny zwrot dla
Polski. Niestety jednak sfery finansowe lon­
dyńskie ciągle jeszcze kierują się niedowierze- 
niem do państwa Polskiego, szczególnie na te­
renie gospodarczym i ekonomicznym. Sfety to 
finansowe stoją wciąż na błędsem stanowiska 
jakooy w Polsce Istniały przestarzałe ieudnlnc 
stosunki. Dopiero nasze zwycięstwa na wscho­
dzie i  nowa syŁnacya jaka sią wyłoniła na te- 
rsnack byłego imporyum rosyjskiego, znjąiycb 
przez wojska polskie wpłynęły także i  na to 
sfery. Zdają one sobie sprawę z togo, że urzą- 
Uzenie Ukrainy wymagać będzie znacznego na­
kładu kapitału, którego zresztą chę.tnieby ze 
swej strony udzieliły. Sfery te nie sprzeciwiają 
się eksploatacji Ukrainy przez czynniki kapi­
talistyczne państw- ententy, jednakże muszą 
W2iąć pod uwagę współudział czynnika pol­
skiego, które obok czynników żydowskich i nie­
mieckich znają teren rosyjski i ukraiński.

Bolszewicy walczą... raoiotelegramami!
Cytują pracą narodowo-demokratyczną.

się z polityką, oficja lną polską. Jasną jest rzC 
czą, że podobne cytaty dodatnio na naszą poli' 
tykę zagraniczną nie oddziałują.

Warszawa. (Telef. M.) Ofdnźyw a polśka h& 
wschodzie spotkała się ze zorganizowaną na 
szeroką skałę sowiecką kontrofensywą — ra- 
ditfłetelegrtufkzflią, —  8iacya iskrowa w Mo­
skwie roasyła codziennie dziesiątki depesz w 
najrozmaitszych językach atakujących Polskę 
i Kntente. Komisarze sowieccy zdają się przy- 
tem uwaiżnie śledzić prasę polakę, gdyż w ra- , ,ny Komitet wykonawczy polecił po&zczególnj^*®

Bolszewicy mobilizują.
Wiedeń (PAT) Raddo- Biuro kor. donosi z B * ” 

lina. ,,Der Abend1 donosi z Moskwy, że centr®**

diotelegra,trach swoich omawiających politykę 
polską na wschodzie cytują obszernie ,,Kuryer 
Warszawski.11 i „Gazetę Poranne11, zaznaczając, 
że polskie mieszczaństwo (U teprezeuio.vane(-?) 
w pf'-rtyi narodmvo demokraiycznej nie zgadza

naczelnikom gubemil powołać pod broń robotni, 
kóiw miast w przeciągu trzech dni i odesłać && 
do Moskwy. Przewalana część wojska., znajdtljó 
cegc się obecnie na Śyheryi, będzie przetrą nap0* 
towana na front polski-

ia doisz la tI L . . .  U U I I U  IdłJUUtllU
WarSZawn, (Telef. M3 Rokowania między Ł o- i jako jego następcę wymieniają Samuelsa. ^  

twą a rządem  sowieckim wloką, się bardzo po- ■ nJster spiaw z "-granicznych Ma-jerowicz po*^ 
wc-łi. Łotwa wysuwa żądanie przyłączenia do j zosiaje na swojem wiano-wisku. Charakterj’5^  
swego państwa części powiatu pskowskiego, j czneni jest. że podczas ostatniego głosow ani* 
ostrowskiego i siewierskiego. Jak słychać ma do konstytuanty łotewskiej żołnierze armii 1°' 
na Ł otw ie  nastąpić zmiana rządu. ustępuje i tcwshiej oddawali swe głosy nie na listę n> “ 
mianowicie prezydent, ministrów UJ mar i s, a | d o z ą  ale na listę socyaiistyczną.

Rokowania sowiecko-finlandzkie rozbite.
Warszawa. (Telef. M.) Sto*uaki polityczne 

między Finlaudyą n pouną układają się coraz 
pfzyjdźnle). Rząd finlandzki zerwał wszelki 
kontakt z Moskwą i nie ulega, wątpliwości, że 
przy ewentualnych rokowaniach pokojowych z 
rzędem sowieckim delegmci finlandzcy i polscy 
znajdą się w zupełnym kontakcie.

Jak wynika z głosów prasj- neutralnej 
holmskiej) rokowania sowiooko-iinloudw^IjJ 
które miały na celu zawarcie rozejmu zoS^ -  
rozbłte w-skutek stanowiska delegaeyi T° t f  
skiej, która chciała ustalić star, izeczy d«J» 
R osji przewagę ytradegiczną nad Fiuiandy^'

Warszawa, (Telef. M.) Do Gdańska przybywa 
coraz więcej statków, wiozących żywność dla 
Polski. Przeciętnie tych statków przybywa 
ośm dziennic. W kilku dniach ostatnich przy­
wieziono 175 tysięcy ton rozmaitych nrlykuiów

żywności na rachunek tmusportow za in ^  
maj i czerwiec. Kontrola statków i t°'V 
jest bardzo ścisła, o kradzieże zmniejszaj# 
z dniem każdym.
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Ankieta „Gońca Krakowskiego".
Na rynku tekstylnym zapanuje głód towarowy.

Kraków, 9 maja

Ce mówi p. Schiller de Schildsnfs
(4) Wybitny znawca, stosunków kupieckich, a 

w szczególność: działu tekstylnego, p. Scniller 
Scnildcnield, podał nam ciekawe uwagi na 

temat wpływu żajęcia Ukrainy na nasz i*ynek 
tekstylny. Charsiktery styczne ustępy jegr wy- 
godów  przytaczamy poniżej:

Ma wstępie p. Schiller zaznacza, żo zajęcie U- 
krainy nie wywoła zmiany rua lepsze. Podobnie 
iak było w czuste zajęcia tych ziem przez Niem- 
cyi Austrj ę,
W y j a d ą  Na d  d n i e p r  r o j e  p a s k a r z y  i

LICHWIARZY,
którzy — jak ziwykle — wejaą w  posiadanie ( 
Wyczerpujących pozwoleń na przywóz. Gdyby i 
^ lęc nawet pewne ilości cukru i mąki nadeszły [ 
do Polski — to niema dniej nadziei, aby te ar­
tyku ły  dostały się do rąk konsumującej publi­
czności. Towary te znikną ula ludności, a uka- 

się doipiero po jakimś czasie, lecz w piasku.
g o r z e j  j e s t  z e  s p r a w ą  o d z i e ż o w ą .
Już p. minister Grabski podczas swej by tno- 

óci w Krakowie wyraził się, że manufaktura 
łódzka pracuje imenzywme na eksport do Ro­
ty! i na Ukrainę. Fabrykanci łódzcy nagroma­
dzili duże zapasy drago zakupionego surowca:.
J un ek sport ma podnieść wartość naszej marki.

Eifekt tego oświadczenia p. ministra na we­
wnętrznym rynku ujawnił się szybko. Łódzcy 
febrykanci, przysposabiając się rzeczywiście d:o 
tego pożądanego dla nich eksportu, — zanie­
chali sprzedaży wewnątrz kraju, względnie sta­
p ia ją  takie waraukl sprzedaży, na jakie 
*ADEN ROZSĄDNY I UCZCIWY KUPIEC ZGO 

DZIĆ S ię  NIE MOŻE.
Przytoczę — powiada p. Schiller — jeoen au- 

^rtycaaiy przykład. Pewien kupiec krakowski 
Pojechał do Łodzi na zakuipmo i zgłosił się do 
Pierwszorzędnego febry kania. Fabrykant jako 
poranek postawił kupn<j towaru za ceną 15 mJ- 
*d°nćiw marek. Po długich targach obniżono 
®ość towaru za oetnę 2 i pół miliona po 66 marek

za 100 tysięcy 
na przyszłość.

za metr. Dostawa tygodniowa 
marek, bez zobowiązania ceny 
Na takich warunkach n e wolno kupcowi za­
wierać transakcji handlowych, zwłaszcza-, że 
żądano jeszcze złożenia natychmiast 3 czwar­
tych całej należy tości.

Zsiledwie kupiec ów opuścił fabrykę — nie 
dokonawszy naturalnie zakupna — zaczepił go 
tamtejszy ko-misyoner, który odsprzedał mu 
TEN hAid TOWAR PO 55 MAREK ZA MLTR, 
a więc o 11 marek taniej!

Spodziewana od dłuższego czasu ofemzywa 
wywołała u fabrykantów łódzkich nadzieję 
wielkich zysków — to też towar pochowali, aby 
po jakimś czasie wydobyć ffJ na wywóz na U- 
krainą. Ceny towarów łokciowych niepomiernie 
rosną z dnia na dzień. Z Lodzi nikt nic nie ofe* 
ruje, ani też nie ma żadnej odpowiedzi na listy 
kupców. Konsumującej publiczności pozostaje 
tailbo wstrzymać się obecnie zupełnie z zakup- 
inem, albo płacić żądane bardzo wysokie ceny.

I to są pierwsze, ujemne skutki zajęcia Ukra­
iny, a  zwłaszcza nadziei fabrykantów, iż tofwai 
ich znajdzie zyskowniejszy rynek zbytu.

Mu.s:my się liczyć ze znacamm 
ODPŁYWEM TOWARÓW TEKSTYLNYCH NA 

UKRAINĄ
i z ogołoceniem zupełnem i tak słabego rynku 
tekstylnego w Polsce.

Głód towarowy musi być pręnzej czy później 
boa aj w części zaspokojony, a wówczas wyiloni 
się niezmiernie przykra dla nas sytuacya. Oto 
wytwory nasze będziemy eksportować dla regu- 
lacyi waluty nia Ukrainę — z drug ej stronjnpo- 
kryvać będziemy nasze wtaisne zapotrzebowa­
nie
jMPGRTEM Z CZECK, SZWAJCARYI, WŁOCH, 
nie pytając o wysokość ceny kursu obce] wa­
luty.

Z eksportu na Ukrainę za karbowańce i rabie 
bolszewickie, państwo bęuzie miało mały po­
żytek, a  ludność srodze ucierpi.

Reasumując swoje wywody, n e spodziewa się 
p. Schiller pomyślynch skutków zajęcia Ukrai­
ny, gdy idzie o dziad tekstylny.

(Dwa projekty frant u >kie).
Nowe podatki w wysokości 8 miliardów franków. — Opolatkowanie 
Wzbogacenia. — Projekt Klotza. — Projekt Lasteyrie. — Ke Ikuiacye według 
^ n a k  zeAnątrznych. — Podwójna deklaracya. — Zewnątrzne oznaki 
bogactwa. — Taryfa opodatkowania. — Czy premia na marnotrawstwo?—

Premia dla paskarzy.
■ailny i nie prowadzi do wjmików absolutnie nie­
omylnych, co przy systemach fiskalnych jest 
wogóle niemożliwością, to jednak zasługuje cn 
na uwagę, pani-waż ze wszystkich dotychcza­
sowych prób rozwiązania trudnego zadania o- 
szacowania bogactw zdobytych podczas wojny 
jest najbardziej pomysłowym i najpraktycz­
niejszym.

Patyi, 8 maja. 
Ęomlsya finansowa w parlamencie fiancu- 

uchwaliła nowe podatki w wysokości 8 
®~Maxdów franków. Znaczna część tej kwoty 
yjNywać będzie do skarbu państwowego przez 
y^daitkowianie majątków zdobytych podczas 
Ł.°iny. Opodatkowanie tego „wzbogacenia" jest 
y^ aw ia łe  od ogólnego podatku dochodowego, 

bacowanie tycli majątków jest jednak rzeczą 
^ p o sp o lic ie  urodną [ przysparza niemało kło- 
S p y  komisyi finansowej. Projekt główny prze- 
jJ^żony przez dep. Klotza pioponnje wymaga­
j ą  opodatkowanych deklaracyl co do wor- 
jTrp* kapitałów, które posiadali w r. 1914 1 1920.

stanowiłaby „wzbogacenie",
^  to system bardzo prosty ale niemniej za- 
*8. Pominąwszy fakt, że dobrowolno dekla­
su j®  nigdy prawie nie są zgodne z rzeczywi- 
^  C]4, należy jeszcze uwzględnić, że wartość 
'•tte a*U **** w ^ s êiszVc^ warunkach rzeczą 
w i e r n i e  zmienną, a tak samo zmienne są 
Tj ości innj’ ch dóbr reprezentujących kapitał. 
°błi n° zalem oprzeć system opodatkowania 

na szereg lat na wartościach wysoceTstalycij
finansowa przyjęła więc obok picr- 

Projekt drugi, opracowany przez refe- 
Cy4 1 U‘Lże.towego Lrsteyrie, którego kalkula- 
dajg°f)lera się na wskazówkach zewnętrznych 

się stwierdzić bez współudziału opo- 
-Wonego. Chociaż system ten nie jest ide-

Przjrpuśćmy, iż drobny kupiec pfacił przed 
wojną 2000 franków rocznego czynszu i żo za­
łatwiał interesy swe chodząc pieszo, lub jadąc 
tramwajami. Obecnie zaś ten sam człowiek ma

mieszkanie za 30.C00 franków, ma dwa auiotno* 
bile i jest właścicielem wsi.

Są to znaki zewnętrzne, wskazujące bezsprze­
cznie na nadzwyczajny wzrost m ają1 ku aauego 
osobnika.

Jest więc rzeczą sprawiedliw ą, aby państwo 
miało udział w tern bogactwie. Kto posiada do­
chód przewyższający 10.000 franków złoży p o ­
dwójną deklarację, wym ienicjęc pod da^ą 1 
stycznia 191 i i 1 stycznia 1920 następujące cy­
fry:

1. Czvr37 lub wartość czjmszową swego raie* 
szk.nia wraz z oznaczeniem jego położenia;

2. Wysokość asekutacyi za unczpieczcne me­
ble i dzieła sztuki;

3. Ilość powozów i koni oraz ilość i silę po­
siadanych automobilów.

4. Wartość czjmszową, cw. posiadanego polo­
wania lub rybołostwa,

Wedle tycli zewnętrznych oznak obliczy się 
przez porównanie dwóch dat wysokość wzbo­
gacenia się. Obliczenie majątku wedle wydat­
ków ułatwią przj-jęte wr finansowości formułki. 
1 laik licząc, że czynsz -wynosi przeciętnie jednę 
piątą część dochodów, mnoży się wartość czyn­
szową przez 5 i dodaje się do wyniku:

1. Sumę 500 franków, jako przeciętną wartość 
od każdego powozu lub każdego konia.

2. Sumę 500 franków od każdej siły konia 
(IIP) posiadanego automobilu.

3. Wartość czynszową polowania lub ryboł>  
stwa.

Rezultat w ten sposób otrzjm any mnoży się 
przez 20 i dodaje się jeszcze sumę płaconą w  
asekuracyę mebli.

Od tej ogólnej sumy odlicza się jalko niepod- 
padające pod bogactwo nabyte przez wojnę, do­
chód z pracy, oraz wartość z dóbr otizynrmych 
przez darowiznę lub spadek, a taJtże nowe cię­
żary przez ew. powiększenie się redziny (przy- 
crem za każde dziecko odlicza się 20.000 fran­
ków).

Dwie sumy uzj-skane z tej kalkulaeyi repre­
zentują majątek w r. 1914 i 1920, przez odjęcie 
zaś mniejszej sumy od większej otrzyma się 
różnicę, która będzie wyrażała „-wzbogacenie 
się“ .

Od tej ostatniej cyfry wj-mierzy się poda+ek 
wedle taryfy, która wyznai za 5 proc., jeżeli 
wzrost majątku wynosi mniej niż 10 proc., a 
dalej 20, 30, 40, 50 proc. stopniowo, jeżeli wzrost 
majątku wynosi 10 do 20 proc., 20— 30 proc., 
30—40 i 40—50 proc. 1 wyżej.

Nie jest to, jak przyznaje sam referent, sy­
stem idealny. Ma jednak zdaniem autora wjrż- 
szość etyczną. Projekt Klotza, tj. oszacowanie 
wedle różnicy w wysokości kapitału nakłada 
największe ciężary na ludzi oszczędnych i jest 
niejako premią na marnotrawstwo. Projekt La* 
steyrie natomiast, który wymierza podatek od 
mieszkań, mebli, dziel sztuki, automob lów  itp. 
zawiera, zdaniem autora, zasadę moralizn tor- 
ską, tak wiaźną w dzisiejszj-ch warunkach, które 
nakładają na obywateli obowiązek ogranicza­
nia się w wydatkach.

Ocena, czy i o ile opisana kalkulacjo, jest 
praktyczna, i zbliża się możliwie do rzeczywi­
stego stanu majątku jest rzeczą fachowych e- 
konomistów iuo finansisiów.

Z punktu widzenia społecznego jednak zapy- 
taćby można, czy w istoćie mejątek „marno­
trawcy41 nabywającego n. p. przt-dinioty arty­
styczne nie przynosi więcej korzyści społeczeń­
stwu, niż majątek ukryty w kasie bogacza a 
nawet w kasie bankowej?

Nie można też nazwać sprawiedliwą taryfy, 
opodatkowującej tylko wzbogacenie o 5C proc.; 
czy nic jest to premią oia najgorszych paska­
rzy, u których wzrost majątku wynosi nie 50 
procent, lecz 100, 200 proc. i więcej?

rczo n i ni i  i i i .
Kraków, 9 maja.

Wied- Biuro Koresp donosi z Wersalu: Dnia
5 jj.ii. w minio pułk. Uenry wręc*?ł szefowi 
delegacyi węgierskiej odpowiedź Rady Najwyż­
szej ma kontrpropozycye węgierskie w spraw|ie 
traktatu pokojowego.

Podpisany przez Milleranda załącznik wyraża 
nadzieję, żc w przyszłości staną się Węgry ele­
mentem po.koja i ładu, zwraca jednakże uwagę 
i i.i cu p -jicaza lrio je  V. ęgier za wybuch w-^ny 
śwfinłowej i za wspólną politykę z impcryali- 
sitycauą Au.str. ą.

Koalicya nie może się zgodzić na plebiscyt w

, obszarach, które W ęgry mają odstąpić, ponie. 
waż odwołanie się do woli ludów nie wyda in­
nych rezultatów, niż postanowienia traktatu. 
W ogóle nie muzna wprowadzać żadnych zmian 
do traktatu ponieważ pociągnęłyby one za sobą 

I uieobl czaine wp-rost skutki. W « z r lk  > k «!»i- 
sye graniczne mają pre w o w wypadkach rze- 

l czywiście \vątpliv\\ch zwrócić się z raportem 
: do Ligi Narodów. Co się tyczy Rusinów węgier*- 
: skich. obowiązujo tutaj traktat z Czechosłowa- 
: cyą. Jeżeli Węgry dopełnią lojalnie warunków 
i pokoju, wejdą jak najrychlej do Ligi Narodówi
i

i P  D  □
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tw a  t e p i a  nzEdir Pol® trwał
Kraków, 9 maja. 

(k) Prasą niemiecka kontynuuje kampanię o- 
szczerczą przeciw Polsce, zarzucaj?c nam cią­
gle rzekomy spisek Górnego Śląska. Perfidny 
Prusak chwyta się ostatniej deski ratunku i w 
tym celu przypisuje nam swoje znane metody 
-podstępnego działania, podnosząc alann, którego 
echo ma się odbić po całym świccie. Tale np. 
„Berliner Tageblatt" podaje następującą wiado­
m ość: ,,Odkrycie zamachu polskiego na Śląsk 
Zachodni dostarcza nieme? z każdym dniem co- 
raiz to nowego materyahi. Znaleziono przy szpie­
gach polskich listy, z których wynika, że Polacy 
mają zamiar obsadzić także Śląsk Środkowy aż 
po rzekę Bartsch“ (1)

Szkoda słów na odpieranie zupełnie bezpod­
stawnych kłamstw' niemieckich. Zadały im kłam 
ostatnio rewelacye Korfantego, zamieszczone w 
nasaem piśmie przed kilku dniami, które stwier­
dzają w sposób niezbity, iż rzekome „d ok u m en ­
ty" prusk., pisane niezdarnąwykoszilawioną poi 
szczyzną, są niezręcznym i bardzo jasnym fal­
syfikatem.

Kto ą m oświadczać ?
0  Je s zc ze  je d n o  p ie rw sze ń stw o  dla kobiet.

(m r) Kto ma się oświatdczyć pierwszy — męż­
czyzna czy kobieta? Spór taki jest niezbyt da­
wny, ale dość intenzywny w czasie, kiedy ró- 
łwiouprawn! enie płci stało się teoryą zwycię­
ską. Dlaczegóż by zatem 1 na polu oświadczy- 
nowem kobiety mdo miały być równe mężczyz­
nom, dlaczego nie miałoby im przysługiwać ptra 
wo piorwTszeństwa deklanacyi? Zwłaszcza jeżeli 
strona męska jest nieśmiała i nie może się zdo­
być na decyzyę.

Po w ojnie kwestya ta nabrała także podstawy 
ekonomicznej. Kobiety zdobyły decydującą prze 
wagę liczebną i dla niejednej spraAva stała się 
pilną. Aby osiągnąć metę małżeńską, muszą o- 
ne wyjść ze stanu bierności w przedmałżeńskich 
preludyiatch. Tylko ponaglane lub zachęcanie 
do ataku jest dobre dla twierdzy, która chce 
kapitulować. Ale gdy teraz mężczyzna stał się 
twierdzą do zdobycia, kobieta musi przejąć psy- 
chikę i strategię atakującej armii.

Go ztego wynikn ę, gdy , gynedekiaracya" (że 
■użyjemy tu nowego terminu, jak Grabiński swo

czona zostaje w  domu swej teściowej przez 30 
dnę mieląc zboże na mąkę i  czyn ąc inne po­
sługi gospodarskie — coś jakby Jakób, wysłu­
gujący się o  Rachelę. Nieszczęsna zaś ofiara 
wyboru matrymonialnego spędza ostatnie dnie 
kawalerskie, tkając suknię ślubną dla swojej 
przyszłej żony.

Tak w»ęc jest tam, gdzie „gynodeklaracya" 
już istnieje. Rzecz ma formy patryorchalne, — 
lecz ostatecznie dość mile możuaby ostatecznie 
się z tem pogodzić, jakkolwiek „tkanie sukni" 
przedstawiałoby nieco trudności. Kobiety zaś 
europejskie miałyby w  takim przebiegu konku­
rów ułatwienie o tyle, że niekoniecznie wszy­
stkie musiałyby się starać o czesanie w  formie 
wina -  symbolu dziewiczej niewinności; od­
padłby zatem wydatek na fryzy era — rzecz nie 
bagatelna po ostatniern podwyższeniu taksy.

„Pieniądze nie orają żadnej roli“ .
UROSZCZEŃlA NOWYCH BOGACZY.

(m-m) Jeden z dzienników wiedeńskich podo­
je fakt autentyczny, jaki miał miejsce w „jo- 
hann Strausstheater". Pod koniec pierwszego 
aktu do loży pierwszego piętra weazło jakieś 
bardzo hałaśliwe towau-zystwo, zdradzające za­
równo wyglądem swym, jak i zachowaniem się, 
przynależność do świeżo wzbogacanych sfer pa­
skarskich. W  czasie antraktu dwaj panowie, 
wspaniale ubrylantowani, zjawili się u dyrek­
tora i postawili żądanie, o jakiem może naiwat 
Ben-Akiba nie powiedz alby: „To już było!" — 
Oto zażądali ni mniej ni więcej, jak tylko po­
wtórzenia pierwszego aktu.

Dyrektor operetki nie Łatwo konstemuje się, 
ale tym razem osłupiał formalnie i ni© wiedział, 
co ma od]x>wiedzieć.

Zanim dyrektor zdołał ochłonąć ze zdziwie­
nia. — jeden z oryginalnych gości oświadczył:

— My tego nie żądamy za darmo. Pieniądze 
nie gnają tu żadnej r o d  i i  Dla nas jeet wszystko 
jedno, czy loża kosztuje 300 czy 3000 koron...

Pom im o tak ponętnej propozycji, dyrektor 
na powtórzenie pierwszego aktu się nie zgodził 
1 zakończył rozmowę zwróceniem uwagi owym 
panom, że mogą spóźnić i na akt drugi.

kh na 23 dni pracy — to trochę za dużo! A psa* 
Barres żąda j&szcze nowego święta narodowego 
na cześć Joanny d‘Arc... Jestem pewny, że gdy­
byśmy mogli posłyszeć głos Joanny d ‘Aro, to 
nakazałby nam on pracować w ten dz.eń, jej 
czci poświęcony, obchodzić święto, nie świętu-i „jąc .

Uwagi paryskiego feljetonisty dadzą się do­
skonale zastosować do naszych stosunków. — 
Wszak i u nas, silniej jeszcze z pewność ą. dają 
się odczuwać w różnych dzidzinach braki, któ­
re usunięte być mogą tylko przez większą in- 
tenzywność pracy. Do wymienionych przez Fo- 
restia świąt, w Polsce przyłącza się jeszcze uro­
czystość 3-go maja, a w Krakowie specyalui* 
obchodzono dzień patrona miasta, św. Stani­
sława. Zatem nu. 31 dni — Krakowianie odpo­
czywają 10 dni! Cży istotnie nie za dużo trochęf

EDMUND BIED ER.

W słońcu.
Porucznikowi Janowi Waligórskiemu.

Oto mi miłość w kwiat strzeliła cudnie...
I po zwycięstwa idąc, nie po klęski 
Wstępuję w  życia słoneczne południe...
I dumę krzeszę w  duszy —  i bart męski!..

Śnieżystem kwieciem ogrody m i kwitną... 
I przyszłość cudną w duszy mojej pieszczę. 
I Mę dumny, w dal jasną... błękitną...
I piersi słodkie wstrząsają m i dreszcze...

Miłości moja! — oto Tobie niosę 
Marzenia dumne skąpane w pożarach 
I laur zwycięski rzucam Ci pod nogi

Daj mi hart woli! Daj rzeźwiącą rosę 
Iżbym nie spoczął przedwcześnie na marach 
I nie padł z skronią strzaskaną w  pół drogi 1.̂

ZŁOWIESZCZA PEŁNIA
Kubistyczne toalety nocne.

jej ,,xenomimii") stanie się regułą — przewi­
dzieć trudno. Dawniej takie postaw .enie spra­
w y w niejednym wypadku upraszczało sprawę 
ze szczęśliwym wynikiem, ale wykluczającymi 
w perspektywie rogów. Ale gdy taki „modus 
dedarandi" stanie się zjaw.skiem powszech­
ne m, całe stosunki narzeczeńsko-ekonomiczne 
muszą się odwrócić do góry nogami, lub do gó­
ry — płcią, jeżeli komu cliodzi o ścisłość. Na 
konkurentką przejdą zapewne obowiązki kupo­
wania bukietów, podarków, urządzania gniaz- 
idko, ewentualnie także śpiewania serenad przy 
'księżycu pod oknami ukochanego.

Oczywiście może ło być tylko proroctwo, mniej 
lub więcej fałszywie, zrodzone na tle pukntu wi­
dzenia mężezjrzny, któremu się zdaje, że nad­
szedł jego „dzień zapłaty". Trzeba mieć zaufa­
nie do energii „płci słabej", żc jeżeli dotąd w 
rolj formalnie biernej umiała być górą, to i w 
charakterze „aktywistycznym" da sobie rady.

Zamiast jednak bawić się w  przewidywania, 
lerpiej sięgnąć do dz edziny faktów. Na szczę­
ście, już czy jeszcze istnieje w  północnej Ame­
ryce jeden szczep indyjski, w  którym pleć pię­
kna ma prawo i obowiązek oświadczania się 
sw om  przyszłym mężom. Jest to mianowicie 
szczep Hopi w stanie Arizona. — Posłuchajmy 
więc, jak to tam wygląda:

Młoda dziewczyna tego szczepu, zobaczywszy 
ładnego mężczyznę i poczuwszy silne bicie ser­
ca — symptom zakochania wszystkich naro­
dów, — pospiesza do domu jego matki ji żąda 
upatrzonego ma swoją wyłączną własność. O- 
zn,aką zaś, że wycieczka owa jest w charakte­
rze oświadczyn, jest specyalnie charakterysty­
czne czesanie włosów przez młodą konkurent­
kę: wiłosy przedziela ona rów'no i na obydwóch 
stronach głowy usadza dwa olbrzymie pukle — 
coś na kształt uczesania a la Boticclli — tyl­
ko że pukle są rozmiarów bardzo w elkich . Piaf 
trząc z tyłu, ma się wrażenie dwóch wielkich 
klamek od drzwi, osadzonych pod leniem pro­
stopadłym. Jest w' tem poczucie swoistej este­
tyki indyańskiej, przytem dziwaczna ta koa- 
fiura reprezentuje k w o t  wina — inclyańskiego 
syxoholn dziewictwa.

Po dokonanym wyborze nieszczęśliwej ofiary 
na męża i za zezwoleniem jego matki, narzc-

Paryż, 7 maja. 
(m-m) Najnowsza) moda otacza' troskliwą o- 

pieką nocny strój kobiety. Istnieją w  Paryżu 
wielkie firmy, które specyalnie zajmują się 
kreneyami, ptrzeznaczonema dla nastrojowego 
półcienia zacisznych sypialni. Taka 'oalota 
nocna jest równie kosztowna, jak najwytwor­
niejsza suknia wieczorowa. „Manekiny", a b / u- 
riaocznić klientkom te cuda bartlystów, jedwabi, 
(koronek, urządzają formalne przedstawienia, 
kładą się na sofach w n aj wy szukań s z y ch noc­
nych toaletach, przechadzają się, przyozdobiw­
szy głowy w fantastyczne drapeaye a nogi bły­
szczące, miękkie pantofelki nocne. Te sypial- 
niane stroje przypominają przeważnie krojem 
szaty Pierrotów. Składają się z głęboko wycię­
tych bluz z rękawami i bardzo szerokich sza­
rawarów. Dobór berw i ornamenty, niekiedy 
groteskowe, wyciskają piętno artyzmu na tych 
krawieckich i  mod na orskich tworach. Fanfar 
zya, która się w nich przejawia, może śmiało 
współzawodniczyć z ekstrawagancyą kubisty- 
cznego malarstwa. Np. blndo-żółta szata, ozdo­
biona jest purpurowemi jak krew koronkami. 
Inna toaleta utrzymana w dzikich, jaskrawych 
barwach, na tle których stylizowane ornamen­
ty oparte na motywach zwierzęcych i roślin­
nych działają poproś tu niesamowicie. Oczywi­
ście jeszcze bardziej niesamowite, grozą przej­
mujące wrażenie robią kwoty, które za te wy­
myślne nocne toalety płacić trzeba^

sensacyjny dramat fantastyczny w 4 aktach 
i „Nieprawdopodpbne przygody ka­
deta m arynarki Arriasa“, przeparadna
komedya w 3 aktach wyświetla „U ciech a"*

G I0 V A N N A  T E A
słynna piękność włoska występuje w dramacie

NOC 24 KWIETNIA
U " , M  M i,  Ss. Jana Ł

 ------------------------------------ -■■■ . - i — — — — B

C h w i l a  ^ i e i a e a .
Kalendarzyk.

Św. Grzegorza _  _

Wschód słońca 5*03 E ̂
Zachód słońca 8 10

Z D N I A .

Za dużo świąt!
(m-m) P. Louis Forest, feljetonista „MaitiiTa", 

rzucający pod skromnym nagłówkiem „Propos 
d ‘un Parisiein", interesujące uwagi o aktual­
nych zjawiskach życia społecznego, w jednej ze 
swych ostatnich „migawek" omawia kwestyę 
nadmiernej Ilości świąt w  maju.

„Przeżywamy kryzys produkcyi — powiada. 
— Brakuje nam opału, odzienia, środków trans­
portowych żywności. Ażeby to wszystko, co nam 

J niezbędnie jest potrzebne, wydobyć, trzeba ziwię 
i kszyć wydatnośe pracy, trzeba produkować wio 

cej, a nie mniej. Tymczasem m iesąc maj nie 
przyczyni się chyba uo zwiększenia prcdukcyi. 
Pięć niedziel, święto robotnicze 1 maja, Wnie- 

. bo w siąpienie, Zielone Święta... 3 dni odpoczyn-

Długość dnia 1 5 1 7
TEA TB IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Niedziela; „Kościuszko rod  Racławicami".
W ieczór: „Ponad snieR".

Poniedziałek: ..Pani Chorążyna".
W torek: „Lilia W eenoda".

TEAlK BAGATELA". 
Niedziela popol.: „Twarz i maska".

W ieczór; „Papierowy kochanek". 
Poniedziałek: „Jastrząb*.
W torek: „Zakochani".

TEATR POWSZECHNY
Niedziela popol.: ..Księżniczka Trebizondy".

W ieczór: „Ewa".
Poniedzaalk: „Hoża Stambułu".
W torek: „Baron cygański".

OPERETKA .. NOWOŚCIACH. 
Niedziela popol.,: „Nietoperz".

W ieczór: „Sybilla".

Tytoń dla Polski*
Warszawa. (Telcf. M.) Pod adresem Półh®co onego Towarzystwa agenturowego przybyło

Kongresówki 28 wagonów liści 
Równocześnie rządowe fabryki tytoniowe 
otrzymać ltlOO pudów liści tytoniowych z 
ciu.

tytoniowy^*
m a#  
Krt'

-o —
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Hcwj zaidi lisbrti na M .
(k) W edług inform acyi z Budapesztu odkry iO 

tgifi nuwy spisek zwolenników Friedricha Prz©* 
dw kv naczelni] owi Horthyemu,
Spisek ma na celu oddać ster rzędów Friedri­
chowi i arc- Józefowi drogą nowego zamachu. 
Fpzy reaiizacyti swoich pianów Fricdii.'. h używa 
ipOŁioiy oficerów, w pierwszym zaś rzędzie puł­
kownika Lehaira i generała Hegeduesa- Jako 
powód niezadowolenia przytacza się te o k o l i^  
Euość, że Horthy nie tłumi liberalnych trądów 
poliljyciznych. Poza tern twierdza zwolennicy 
Friedricha Jakoby Horthy pomimo oficyainego 
zaprzeczenia rzeczywiście dążył do godności pa- 
kaiji l, która sie należy tyiko arc. Jóaefowl.  o—

W ( I.
Dnia 5 bm. na konferencyi przewodzi dicząc/ch 

kruLów, jak donosi „Venkov“ po referacie mini- 
aUa finansótw rozwaznno tale i. a możliwość i ko­
nieczność przymusowej pożyczki państwowej*

-  — o

.Owacyjne powitanie Petlury w Kamieńcu
Lwów (PAT). Korespondent „Gazety Poran- 

donosi: Na dworcu kolejowym w Kamień­
ca  zgotowano ataomaiiwnó Petlurze wielką OWi1 
«yą. Dworzec byl udekorowany zielenią i  cho- 
*90wiami o barwach narodowych Fo '8kich i  u- 
kraińsi ioh. Gdy pociąg, wiozęcy Petlurę, zaje­
chał na <Tw orzec, orkiestra odegnaiła hymn ra - 
todowy polski i  ukraiński. Petlurę powitał na 
d.Wiu.1 ou kolejowym wojewoda- kamieniecki Kra- 
Cakiiowioe i naczelny komisr ziemi Wołyń­
skiej i  złem, położonych na ironoie podolskim, 
'Antoni Minkiewicz. AtPimm Petlura odbył prze 
Błąd kampamfi honorowych ukraińskiej i  pol­
skiej . Następu, e powitali aitaimana ukraiński 
miniLuer spraw zayreuŁiC-znycL, Anctrej Lewi- 
cklj i  komisarz miasta Chrapofwicki. Wiecao- 
nftT.. odbyło się parz odstaw-: cnie galowe w  teatrze 
Atamam Petlura wyjechał do W innicy, jak sły­
chać w sprawach utworzenia gabinetu. o----

Solidarność Niemców na Gór. Śląsku.
Berlin. (Telef. M.) Dzienniki tutejsze dtoro- 

Meą, re Niemcy na Górnym Śląsku połączyli się 
Ir jedną organlzacyę i  utworzyli komisaryat 
plebiscytowy wszystkich stronnictwa politycz­
nych. Komisaryat ten wystosował do mi-ędzy- 
C&ł-uoawej kumisyi rządzącej wezrwanie do w y 
atępouTnia bezstronnego oraz do „a-gwaranto- 
iwanda swobody; głosowania. .............

Nowe gwałty czeskie na Orawie.
N©wy Tarą (PVT). Wczoraj dnia 7 maja na 

granicy orawskiej strzelali żandarmi czescy d® 
jadącej do Małopolski wycieczki, złożonej z  kil ■ 
kuirraetu gazdów orawskich. Zajście miało miej 
sce w  Rękielni-ku, granicznej wsi nieopodal 
Czarnego Dunajca. W  przewożącym wycieczkę

automobilu odkryto ślady kul. Aresztowane ró­
wnież p Kazimierza Dobrowolskiego, ktery u- 
dał się z Nowego Targa na Orawę naprzeciw 
wycieczki, z  polecenia kapitana irawauskiego 
przewie zioną go do Trzciany.

Bolszewicy czescy konfiskują żywność przeznaczona
dla wsi orawskich.

NOwy '•‘arg (PAT). Czesi zaibronili ludnpści 
orawskiej nami-estowskiego pcwio-tu wdawania 
się do Polski po zakupno żywności. Granicy 
strzegą piln e żanadarmi i  sirażnicy graniczni, 
których Pość otałe -powiększa się, wbrew zapo­
wiedziom o zredukowaniu do przedwojeonej li­
czby. Podobnie jak przed przybyciem między­
narodowej podkom-isyi, tak i teraz ludność u- 
kradkiem i nocami przedostaje się na polską 
stronę- Odcięcie powiatu namiestowskiego od 
Polski jest zupełne, nie aochodzii żad.njai polska 
gazeta. Tenor wykonywali przedtem rządów, 
czeohofile i  Czesi namodo >vcy; teraz to samo czy- 
mją zbolszewizowani żołnierze. Niema mowy o 
jakiejkolwiek zinianie kursu względem Poto- 

\ ków. Podobnie jok nia aiowaezyżnie, rośnie te- 
j nor czerwonych na Orawie; wydarzają się co- 

im  częściej konfiskaty żywnoóci przydzielanej 
orawskim wisiom, przywożonej z Polaki. I tak

zabrano w tych dr.ach beczkę nafty i 250 kg. 
zienwLeków, pazeznaczonycli dla m i ej sco w-oóci 
Babi zyce. Dnia 1 maja w Netnaeszkowie urzą­
dzili czescy uoiszewicy całonocną demon stna- 
cyę przed mieszkaniem pca-skiego rezydenta, a 
w  końcu wyLiłi mu okna Rząd polski uwiado­
miono o  tych zajściach.

Gen. Latinik w Nowym Targu.
Nowy Targ (PAT). Wczoraj dinia 7 maja przy­

był tu generał Latinik, przedstawiciel rządu 
polskiego przy międzynarodowej komisyi w 
Cieszyi ie W Nowym Targu przedstawili sie 
generałowi członkowie komitetu plebiscytowe­
go, z drem Bednarskim na czele, oraz przewod­
niczący naiodow /ch  komitetów spiskich i ora­
wskich wraz z rezydentami, na obszarze plebt- 
mytowyni.

marek, ^zkła wodnego 150 marek,sody kausty­
cznej 350 do 400 ku rek. bielidła do 150 marek, 
parafiny 520 do 580 marek, chlorku 240 marek, 
kleju skórnego 1000 do 1500 marek, pud świec 
540 do 6Q0 marek.

Warszawa. (Telef. M.) Pud kleju Lnianego ko­
sztuje 1100 dio 1200 marek, oleju rzepakowego 
850 do 900 marek. Cykorya znów podrożała; za 
pud plącą już 340 marek.

Niemcy uznają Rosyą sowiecką.
Londyn. (Telef. M.) „Daily Herald" donosi z 

Berłom, jalkoby wpływowe sfery handlowe były 
przekonane, i© Niemcy rychło uznają Rosyą 
•owiec aą i że czynią one n*t wiełkg skalę przy­
gotowania do podjęcia handlowych stosunków 
* Rosyą soTuecką.

Umiędzynarodowienie Dunaju.
(k) Jalk donosi prasa niemiecka, przewodniczą' 

by romzsyi duna.iowej, admirał Troubridge o- 
ówiudozył, iż jednym z celów tej komisyi jest 
kmiędzy nurodowienie Dunaju, aby go udoatę- 
tmiić dla krajów środkowej Europy. Narody nad- 
^Oia jakie muszą złagodzić spory, a wówczas 
htożna będzie przepraw adzić wielką organiza- 
cyę gospodairozą wszystkich państw od Czarne­
go Lasu po Moize Czarne. Z tą kwestyą wiążą 
**ię ocyw-iście poważne trudności, zwłaszcza zaś 
'IkńiWo własności rozmaitych spółek żeglugi pa- 
rówtej. które ma podlegać rozstrzygnięciu ame- 
^ k  oskiego są Tu rozjemczego.

Nowy gabinet duński.
( i )  Z Kopenhagi dom-oszą, że tról zattwierdaił 

®®tę nowego gabinetu w n-astępującym brzmie- 
Prezydyum i finanse — Neegard. siprawy 

kk^uętrzne — Ccavenius, kościół — Christen- 
k®!, obrona krajowa — Beerutsen. sprawy w>e- 
^hętrzne — Sigurd Berg, oś^viata — Apipel, ko- 
^kiKikacya — Slebsager, sprawiedliwość — Ryt- 

rolnictwo — Mac1 sen Nygdal, handel — Ty- 
g® Rothe.

W zrost cen chemikaliów.
Warszawa. (Telef. M.) Brak towarów, spadek 

®}'attki polskiej i drożyzna w  miejscach, skąd 
sprowadza chemikalia, wywołały znów pod-

tticaię gię cen prawie wszystkich artykułów 
Wównej branży chemikaliów* Ceny farb aniliro- 
- ych doszły do 600 a lepszych gatunków do
1200
600 domarek za kilogram, Ultramarin imitacyjny

1000 marek, za pud kl- ĵu kościanego 1000

WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA* 
KOWSKICH, odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
dnia 10 bm .o godzinie 12 w południa w Redakcyi 
„K uryera Ilustrowanego".

Z PEATLU IM SŁOWACKIEGO. Dziś popolu, 
dniu „Kościuszko pod Racławicami", wieczorem 
„Ponad śnieg" w poniedziałek po raz piaty w tym 
sezonie barona komedya historryczna Stef. krzywo- 
szewskięgo „Pani Chorążyna" stale wypełniająca 
widownie. W e wtorek po raz ośn*„asty „Lilia We» 
neda", która liczbą przedstawień w tym jednym se» 
zonie zbliża sie iuż do cyfry przedstawień jaką ar­
cydzieło Słowackiego osiągnęło za wszystkich da» 
wniejszych wystawień. \v<y, środę wchodzi na ro* 
pertuar pogodna komedya wiejska Mieczysława Fi­
jałkowskiego pt. „Pan poseł" grana w Warszaw* 
akith „Rozm aitościach". Autor podejm uje w niej 
bodaj pierwszą w naszej literaturze dramatycznej 
polskiej próbę ujęcia chłopa jajco figury korne* 
dyowej.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj w „Bagateli" 
dwa odbędą sie przedstawienia oprócz koncertu, któ 
rego początek naznaczono na godz. 11.30 przepołud* 
niem. Oryginalna sztuka Chiarellego „Twarz i  ma* 
ska" powtórzoną będzie dzisiaj popołudniu — wie* 
czorem zaś niemniej ciekawa komedya Szaniaw* 
skiego „Papierowy kochanek". Arcydzieło Croisetta 
„Jastrząb" po raz ostatni w tym tygodniu powtó* 
rzony bedzie w poniedziałek wieczorem poczem na* 
stąpi miejsca nowej komedyi Flersa i Caillaveta pt. 
„Zakochani", która niewątpliwie długo bawić będzie 
wszystkie sfery publiczności szukającej w teatrze 
rozrywki milej i pogodnej. Pozostałe jesz :ze bilety na 
wtorkową premierę „Zakochanych" nabywać mo* 
żna przy kasie teatru.

ŻYWY DZIENNIK „Związku pracowników pióra", 
którego powtórzenie zapowiedziano na jutro (po* 
niedziałekj o godz, 7.30 wieczór w sali Domu arty* 
stów (plac św. Ducha) na dochód funduszu zapom o­
gowego dla literatów, zapowiada się jak najlepiej. 
Tak w części literackiej, jak i w ilustracyjnej (ka* 
rykatury E. Grosaj, dodano sz.ereg aktualności, nie* 
zwykle dowcipnie ujętych.

CZY DOBRA METODA? Do naszej redakcyi zglo* 
sił się pewien włościanin z pod Bochni, który miał 
tamże na jednym z ostatnich jarm arków na sprze* 
daż konia. O kupno tego konia zabiegała jakaś ko- 
misya wojskowa z Krakowa. Jakież było jednak 
zdziwienie chłopa, kiedy jeden z członków owej 
komisyi noszący mundur polski nie umiał się wo* 
bec chłopa po polsku zrozumiale wysłowić! Kupno 
do skutku nie doszło, a chłop poprowadził konia na 
jarmark do Krakowa na Groble. Tutaj spotkał te* 
go samego starszego pana zakupującego konia dla 
wojskowości.Chłop oburzony, przybył bezpośrednio 
do naszej redakcyi. doinagajac się, ażebyśmy .ę spra 
wę poruszyli publicznie. Czynimy to w przekonaniu, 
iż anomalie tego rodzaju, ażeby oficer wyższy, który 
ze swego obowiązku stykać sie musi z ludnością 
polską, nic mówił po polsku to niemożlivve. Jeżeli 
fachowa wiedza tego rodzaju ludzi kwalifikowała 
ich do przyjęcia w szeregach armii polskiej to należv 
ich komenderować np. do terenów o ludności mic* 
szanej rolskomiomieckie.i —  a nic w ck o lA  rdzeń* 
nie pdskie. gdzie liejh żudcu całcp zrozumieć ttte 
może i gdzie niemczyzna ich wywołuje zgęr=zcn:e.

j (T) POŻ*R. W czoraj powstał pożar w mieszkaniu 
Antoniny Surzyn przy ul Szwedzkiej w Dębnikach. 
Ogień spowodował syn Surzynowej, który poeosta. 
wiony bez opieki bawił sie zapałkami. Na szczęście 
dom ownicy na czas spostrzegli wydobywający się a 
mieszkania dym i ugasili ogień.

WOJOWNICZA STRÓŻKA. W  niedzielę 2*go ma* 
ja  napadła Marya Pnew oźniak stróżka, ze szkoły 
Realnej przy ulicy Piotra Miohalowskiego 10. na 

. spokojnie przechodzącą kolo parku krakowskiego 
! uczennicę seminaryum pannę M. H. i dotkliwie ją  
i pobiła jakiemś tępem żelazem po głowie i szyi. ni* 

szcząc przy tej sposobności kapelusz wyrządzając 
szkodę na 500 koron. Owa wojownicza stróżka zbie* 
gła z placu boju pozostawiając pobitą wraz z poła* 
manym i zniszczonym kapeluszem. Przechodzące w 
owym  czasie jakieś państwo interweniowało w tej 
sprawie, którzy odnaleźli ową „w ojow niczą stróżkę' 
ukrytą w innej kamienicy, a na zwróclną jej uwagę 
co zrobiła, że za takie sprawki to może się dostać 
pod ..Telegraf", odpowiedziała butnie, że ona jeest 
„osobą rządową" to ją nie można aresztować. Sprawę 
oddano do sądu.

(T) UCIEKŁ DO KRAKOWA, W czoraj doniesione 
do tutejszej policyi że 6 bm. ucieł z domu rodziciel* 
skiego Jan Warzecha 1. 13 syn gospodarza z Uszw i i 
udał sie w kierunku Krakowa. Przyczyną ucieczki 
była zła nota w szkole.

(T) ŚCIĄGNĄŁ Z NICH NAWET MARYNARKI 
Gnegdaj przybyli do Krakowa dwaj naiwni goście 
Józef Bogusz, t Michał Baluszyński obaj rolnicy z 
Grybowa a gdy wyszli z dworca i rozglądali się po 
ulicy i przystawali przed wystawami sklepowymi, 
przyjtąpił do nich jakiś nieznany mężczyzna i roz, 
począł z nimi pogadankę. Okazało się, że ów nie­
znajomy to handlarz eicganckich ubrań. Zaprowa* 
dziji ich ów człowiek na Błonia gdzie niestety prze* 
konali się poczciv*i wieśniacy aale już zapóżno. że to 
był zwykły zbój. który nietylko „w yłoił" ich kijom 
ale nadto obrabowalich ze znacznej gotówki a tak­
że ściągną} z ich grzbietów marynarki. Za bezczel* 
nym rabusiem policya wszczęła poszukiwania 

— o—
ILUSTROWANY PRZEGLĄD TEATRjLNY" po*

zyskał dla swego działu muzycznego siłę tak wy- 
bćitną jak Cszairy Jellenta i w ostanim numerze przy* 
nosi artykuł tego znanego estety i krytyka opery, 
warszaw kiej i estrad. Prócz tego znajdujemy ar* 
tykuł o „Ym ca" teatrze żołnierskim, sylwetki arty­
styczne Janiny Szyllinżauki i Jadwigi Brzozowskiej, 
sprawozdanie z teatrów warszawskich i recenzye 
premier krakowskich pióra Ewy Łuskiny, Kazimie* 
rza Gawła. M. Sebastianiego. Stronę tytułową zdobi 
podobizna Janiny Szllinżanki.

ZE SPORTU. W czorajsze zawody W isły z Pogo* 
nią ze Lwowa zakończyły się zwycięstwem Lwo­
wian 3 ; 0 (0 : 0\ Obszerniejsze sprawozdanie z 
powodu braku miejsca zamieścimy w numerze ju* 
trzejs-azym.

WAGI i WAŻKI  aptekarskie
(ulepszony system holenderski) 

nadeszły 
STANISŁAW BARAN i Ska 

Kraków Sławkc.wska 6.
Cany um iarkowane! 1145

A u t o m o B f f e
•»ynsim uje i sprzedało*
Wiadomość: Aleja Mickiewicza 29, 

Tei. 414
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Sytuacja na M a zu ra c h ! Warmii rozpaczliwa!
R uro informacyjne zawiesza prace przygotowawcze do plebiscytu.

Cieszyn (PAT) Na Warmii i Mazurach powo­
żenie bez wyjścia. Przed trzema tygodniami 
po pogromie, jaki miał miejsce na całym tere­
nie plebiscytowym, biuro infoimucyjne rad lu 
dowycli i związków ludowych mazurskich po 
długich naradach i poważnem rozpatrzeniu 
kvi estyi przyszło do przekonania, że wszelka 
praca plebiscytowa dla Polaków jest tu unie­
możliwiona. Biuro informacyjne, które jest u- 
znane przez wszystkie władze na terenie ple­
biscytowym mazurskim i watrmińskim zdecy­
dowało się zawiesić wszelkie prace przygoto­
wawcze do plebiscytu, dopóki komisya między­
sojusznicza me da Poiakom warunaow bezpie 
czeiistw-a i równouprawnienia z Niemcami, do 
czego mają prawo. W  wywodach swoich biuro j 
oświadcza, ze jedynie rz-ąd polski może je po- . 
wołać do pracy i dodaje, że przerwanie działal­
ności nie należy uważać jako strajk w stosun- 1 
ku do komisyi aibc sabotowanie roboty plebis- j 
cytowej, lecz jest w> wywołane przez karygo- j 
dny brak bezpieczeństwa dla Polaków na tere- i 
nie plebiscytowym.

k f c m i  w\m liziiiśw jedzie do Paulo- i
Olsztyn. (PAT) Biuro informacyjne wybrało 1

dzisiaj na posieuzemiu ogółnem delegacyę do 
Paryża, w skład której weszli oprócz Czeozha i 
Lejka dwaj inni obywatele miejscowi. W yjadą 
oni do Paryża, aby tam otrzymać przysługują­
ce Polakom prawa na mocy traktatu pokojowe­
go, których na miejsem komisya dać nie chce. /
Makaty styczhe pisemka sfałszowały 

list min. Seydy.
Poznań. (PAT) Niektóre pisma, niemieckie na 

terytoryum plebiscytowem Prus Zachodnich, 
między innemi „Marienwerder Ztg.“ i „Allen- 
steiner Ztg.“ ogłosiły rzekomy list ministra b. 
dzielnicy pruskiej p. Seydy, pisany do jego 
bratanka., pracującego na kolei polskiej na Po­
morzu w charakterze asystenta, w  którym to 
liście p. minister radzi swojemu bratankowa, 
aby zabierał manatki i wynosił się do Niemiec, 
gdyż położenie jest tu bardzo niepewne. Polska 
Agencya Telegraficzna upoważniona jest przez 
p. ministra b. dzielnicy pruskiej do zaznacze­
nia, że p. minister Seyda żadnego bratanka, 
pracującego na kolei nie posiada i lista takiego 
do nikogo nie pisał, a więc cała owa wiado­
mość jest zupełnym wymysłem.

uefl

Byt“ m (PAT). W  Opolu odbywają się w diał- 
mym ciągu nauady hau id niemieckich ntu domy 
^olskie. Dotychczas naliczono przeszło 100 ran­
nych, w tern znaczna ilość ciężko rannych. Lu­
dność polska oburzona jest na brak stanowczo­
ści ze strony władz koalicyjnych, kióre zazwy­
czaj dopiero po wypadku, gdy już zniszczono i  
okradziono domy i  m  eszkamia pry wtatne, in­
terweniują. Sidierheits/wehr raczej pomaga, ban 
.'jo-m tym, niż przeszka iza. Ludność wiejska po­
wiatu opolskiego, która udała się w niedzielę 
Aa pochód uroczystości Trzeci tego Maja do 0 - 
jsfcua, została tam przez Niemców pobita. Cucąc

•••

się zrewanżować, postanowiła ona nie dosl.au- 
czać więcej żywności u,a niemieckich miesz­
czan Opola. Ten środek zdaje się przemówił do 
przekonania Niemców w Opola, bo jak donoszę 
pisma niemieckie, wszystkie stronnictwa nie­
mieckie w Opolu wpdały odezwę do ludności, 
w której potępiają ekscesy j wzywają ludność 
niemiecką do spokoju. Zdaje się jednak, że na>- 
pad ni<xlrielny w Opolu zrobił dla uśwjad«anie- 
nia narodowego polskiej ludności wiejskiej z 
okolicy Opola więcej, niż aotycnczasowa praca 
oświatowa ze strony pplskiej.

Bytom (PAT). Ponieważ międzysojusznicza 
komisya, rządząca w  Opolu, nie dala dotych­
czas odpowiedzi, a termin upłynął dnia 5 maja, 
na żądani e wieców polskich z dnia 25 kwietnia, 
robotnicy polscy postanowili lo ^ o cz ą ć  strajk 
generalny, który ma się sącząc w poniedziałek 
dnia 10 b. m , o  ile komiisya w ostatniej chwili 
nic konkretncgooi odpowie. Do generalnego 
strajku robotników polskich przyłączy' się pra­
wdopodobnie młodzież ze szkół polskich, która 
już w powiecie Rybnickim rozpoczęła strajk 
•generał~y n.a życzenie rodziców, z powodu nóe- 
stosowiainja się nauczycieli do obaw iązku udzie­
lania dzieciom niauki języ ka polskiego, Ludność 
polska wsi zdecudowaną jest nauczycieli haka-

lyjtów  pJwypędzac,
Koalicyjna komisya śledcza przyjędzie 

na Górny Siąsk.
Bytom. (PAT) Pisma, niemieckie donoszą, że 

w najbliższym czasie ma przybyć na Górny 
Śląsk specyama ikomisya koalicyjna śledcza z 
generałem Nolletem na czele, która ma zbadać 
zarzuty rządu niemieckiego prze. ivk o  między­
sojuszniczej komisy i rządzącej w Opolu. Urzę­
dowego potwierdzenia lej wiadomości brak. 
Prasa niemiecka przypuszcza, że komisya ta 
zajmie się również zbadaniem dokumentów 
rzekomego zbrojnego sprzysiężenia. Polaków 
na Górnym Śląsku.

narodowego, są pc strome Rosyi sowieckiej. Pi­
smo to donosi następnie,* źe w najbliższych 
dniach uda się poselstwo czesko-słowackiej re­
publiki do Rosy) i nawiązanie stosunków bę­
dzie przeprowadzone w przyspieszonem tempie.
Rokowania czesko-polskie w sprawie 

transita — rozbite.
Warszawa. (Telef. M.) Rokowania czesko-pol-. 

skie prowadzone w Krakowie w sprawie transi­
ta nie odniosły sicutku i delegaci obustronnie 
rozjechali się. Aby zilustrować czeskie preten- 
sye wystarczy przytoczyć, że Czesi żądali wy­
płacenia im za każdy przechodzący przez ich 
terytoryum pociąg luu.JOO koron czeskich.

Reorgdnizacya 
polskich reprezentacyizagranjcznych

Warszrfwa (I-aT). „Kuryer Polsk “ doprosi:
Ministerstwo spraw zagranicznich podjęło re­
organizację naszych placówek zagraaiiczinych. 
Odwołam© 1? urzędników, którzy otrzymają in­
ne stanowiska w kraju. Reformy obejmują zmia 
ny n.a stanowiskach drugorzędnych.

Wybory w  Grudziądzu. *
Warszawa (Teł. M.) W yniki wyborów w ckrę­

gu grudziądzkim są wedle urzędowych relacyi 
następujące: Narodowe stronnic!wo robotnicze 
G mandatów, związek ludowo narodowy 2 man­
daty, niemiecko-kionserwatywni 2 manaaty, nie­
mieccy socy aliści 1 mandat-

KsIOGia letnio

Czesi atakują wojsko francuskie*
Krwawe zajścia w Oriowaj.

Cieszyn (PAT). Po wczorajszym wiecu w  Oir- 
lowej doszło do ziajść z wojskiem francuskiem 
Ka walerya francuska w sile 50 ludzi chciał a 
tium rozpędzić. W ów oz ais Czesi rzucili się na 
nią. Kilka kawalerzy stów zostało rozbrojonych 
przez Czechów, przyczem Cze«i ziaibrali im ko­
nie. Reszta wycofała się w stronę niemieckiej 
Lutyni i. W drodze spotkała płocho ta francuska 
bojówkę czeską,, składającą się z 14 łudzi, któ­
rą aresztów ar®. Framcuzi w ycofali się przez Za­
błoci e do Bogum im . Zaatakowani przez prze­
ważające siły czeskie, dali Francuzi ognia, kia. 
dąc na miejsca trapem czterech Czechów.

Polskie zwycięstwa klują ich w oczy.
Cieszyn (PAT). Czeskie biuro prasowe poda­

je następujące głosy prasy czeskiej w sprawie 
ofenzywy polskiej przeciwko Rosyj: Wedle „Na- 
rodnej Domoknaitie“ Polacy nóe wytępią bolsze- 
wizmu, bo wyprawa ich skończy się -wreszcie 
fiaskiem. Polakom nie chodzi o pokonanie ro­
syjskiego bolszewizmu: chodzi lim jedynie o im- 
peryalistyczne zachciamltL Chcą zrabować wiel­

kie rosyjskie terytorya, i z wolnej Ukrainy zro­
bić swego wiasala. Gazeta „28 Rzijen" oświad­
cza, że Polska jeżeli działa na własną odpowie­
dzialność, znajduje się na pewne przed kataslfio 
falną klęską, Która znów wstrząśnie pokojowym 
rozwojem europejskich stosunków, ponieważ 
Polska ani w przybliżeniu n e  potrafi rozwią­
zać problemu wschodniego. Wedle „W eceru" 
jest pewne, że dojdzie do polskiego odwrotu, al­
bowiem Rosyanie są daleko silniejsi i ostatecz­
nie odn nsą zwycięstw o nad Polakami. Po zwy­
cięstwie obecnej Rosyi wybuchłaby w Polsce o- 
gromna socyalna rewolucja, a jest do niej ty­
siące przyczyn. Wieczorne wydanie „Ceskego 
Slova’‘ uważa, że sytuacyia. dla Polski jest bar­
dzo drażliwa i nic można się dziwić, że polskie 

i pisma nawołują Boga, aby ochraniał Polskę tom 
j więcej, że Anglia i Framcya zachowuje się wo- 
j bec polskiej awantury bardzo wstrzemięźliwa.

Cieszyn (PAT). Czeskie biuro prasowe dono­
si: „Pravo Lidu" pisze: W walce, która rozgry­
wa się n.a Ukrainie, wszystkie nasze sympatye 
nie tylko ze stanowiska socjalistycznego. ale i

Warszawa (Tel. M.) MLnisteryum dla nyłej 
dzielnicy Pruskiej wyjednało kredyt na urządzę 
nie kolonii letniej dla dziennikarz; w Poznań- 
skiem, która ma być urządzona na 40 osób v 
Kartuzach albo w iinnej miejscowości, zależuie 
od wynalezienia odpowiedniego budynku-

Mmli [Ute m i i  granice M i l
Wariz&wa (Tel. M ) B jły  dyktator Rosyi Kie. 

reński oświadczył w wywaadzie z koresponden­
tem paryskim „Gazety W arszawskiej“, że acz­
kolwiek dem okracja rosyjska zgodziła się z 
faktem niepodległości Polaki to Kierenski mat* 
stwierdzić. że z proklamacyą niepodległości Fol* 
s u  pospieszył się albowiem zdaniem jego powi­
nien był się potargować w iej sprawie z entem- 
tę i  uzyskać rewieye koalicyjnych celów wojny. 
Kierenski domaga się wykreślenia granic pol­
sko-rosyjskich wedle zasady etnograficznej alb 
dopuszcza tu i ówdzie poprawki i kompensaty. 
Zapytany o Galicyę wschodnią odpowiedział Kio 
reński: Jeest rzeczą jasną, że Galicya wschod­
nia nie jest polską. Jestem jednakże zdecydowa­
nym przeciwnikiem niepodległej Ukrainy. W ie­
rzę jednak, że nie zawsze można od razu wykuć 
granice państwa stosując wszędzie zasadę etno­
graficzną, Czasem trzeba umieć czekać- Z treści 
wyv iadu wyninka, że Kierenski nie wiedział Je­
szcze won czas o  akcie proklamowania prze® 
Piłsudskiego niepodległości Ukrainy-

h i t o w i  państw l i i a l M t i i  o d m
Warszawa (PAT). „Kuryer Wicnszawski" po­

daje: Ko.nferencya państw bałtyckich, którft
miała się odbyć w połowie maja, aaroczoną zo­
stała do lipca.

, Francuzi n e wycofuią się 
z Frankfurtu i Darmstadtu.

Lyon (PAT). Radio. Dzienniki angielskie po­
dały wiadomość, że Francuzi mają ewakuować 
Frankfurt i Darmstadt. Wiadomość ta jest, ził-' 
pełnie fałszywa. Konierencya bowiem w San R*” 
mo zgodsda się w zupełności na pozosti wieol* 
Francuzów w tych okolicach, dopóki Niemot 
nie wycofają swych wojsk ze strefy neutralnej 
i  z zagłębia Ruhr.

Turcy3 otrzymała Konstantynopol*
Warszawa. (Telef. \1.) Jak się okazuje, konfej 

rencyia w San Remo przyznała Konstantynopol 
Turcyi, zaś nadzór nad cieśninami Dardanel- 
skiemi zarezerwowały sobie mocarstwa enteń' 
ty, przyczem supremacye ma tu Anglia.
P n 7 r . t t a w i n n a  w kościel® Kapucynów srebroł I U Ć U ol f l l i l l d  tor.-bkę damską z monogram*^
zechce uczciwy r.ualazca odnieść za wynagrodzenien,̂ ‘Ĵ

Jadwigi Francmanówny, Starowiślna 16.
11S3

1SZ«by sztuczne
nawet połamane, kupuje T. Czyńsai, Kraków, Zybliklewlcẑ  g 
olicyna 111. piętro na prawo. Za ząb płacę od 
koron . Za zloty mostki i korony najwyższe ceny- 

miejscowi mogą przysyłać pocztą.



Nr. 127. „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. ?

SKŁAD PAPIERU I G HUNTERY! p
MicJiał S ŁO M IA N Y  Ł B S H 5  24

(ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. —  Papiery 
listowe. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 

Portfele. — S/achy. — Karty do gry.
1130 Wykonuje BILETY w izytow e i ZAWIADOMIENIA ślubne.

f l G O
SAMOCHODOM CIĘŻAROWYCH
na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak; HORCH, 
BENZ-UAGENAU, STCEWER, D i X ł ,  OPEL, D A A Ł ,  BERGMANN, 
V0MAG, AR3Er:Ź, HASSA, LLOYD Ltd. M  latyUtBiBSt

T E C H N IC Z n f d o m  h a n d l ó w ^

> A U Y O - S T A R <  |
1011 w Krakowie, ui. Sławkowska 32.

pOTRZEBNY pomocnik fryzysr-
* »ki wolny od wojska za od- 
yowiedniem wynagrodzeniem 
Zgło nenia: Księgarnia J. Ma­
słowskiego w Miechowie. 1129

B UCHALTERKA korespondentka 
pisząca b irjle  na maszynie

M znajomością stenografii z 
8-letnią praktyką biurową po 
ezuknje posady. Zgtosz. pod 
J. F. w Admin. Gońca. liO l

K a s y  k o n t r o l n e
M a s z y n y  tio p i s a n i a

Rolki kuponowe do sprzeda­
nia, naprawę i przeróbki przyj­
muję Juliusz' Hscker, ś;v. Mar­
ks 25. 1032

ftotomotiile u  wynajęcia s
3-chosobowv--  5-cioosobowy 
na bMższe i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłosze­
nia pi./jmuj# inż.Jan Strzałkow­
ski, Kraków, Starowiślna 16,1 p.

JASU:, LETKIE UBRAlilE ma-
• rynarkowe z przedwojenne' 
materyi oraz zarzutlta czarna 
do sprzedania. Karmelicka 70, 
l piętro. 1199

h M ilw iś  ,k*ij 1 m -m

pMYNIE sMi 
' UZNANY — pruz KOBIETY | CAtttt IWMTA. ? 
• •tloe* 

'ItROfULCZE KM j MGYKAJtćISMfl
płs[ny. L, ogorzeitrnę m 

\ zmir&rokf

D A C H Ó W  KS
Paloną i cementową sprzedaje 
Po cenach przystępnych skład 
J. Rosnera, Kraków, Warszaw- 

tke 30. 1195

M a s z y n a  do r a c h o w a n i a
&■ nzwifl* 13 liczbowa sprzeda 
W t Kcyha, Floryańska 3. 1163

„ P H I L A T E L I A "
K r a k ó w ,  B r a c k a  1 0

Kupno i sprzedaż marek po­
cztowych. 999

181
u
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M
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we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8
dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rul- 
nicze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 731

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powrożnicze oraz gwozdrie fabryczne.

Kupuje beczki ze sm arów  i olei m ineralnych, beczki na benzynę 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy

m
m
m

m

©
aw
9
a
«
<*
o
•o
a
•a
a»a
<t o

Puszki z mleka Mensowanego i
margaryny, s łon in y  am erykańskiej i t. p. • 

Kupuje £
lak fabryka mydlą, smaifiw i irtyM  tom >

„KOTWICA" |
w Krakowie, ul. Lubomirskich L  41. «

f ^ r

m
m

F U R O  TECHNICZNE D LA  URZĄ DZEŃ 
MECHANICZNYCH 1 ZD RO frO TN YC H— . 1 ■ 1 , —- T.„i

Inż. W A C Ł A W  G Ą S I O R  i Ska
W  KRAKOW IE, UL. KARM ELICKA 14.

DZIAŁ I. “ RUJEKTUJĄ I WYKONUJĄ! OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL- 
---------------  KICH SYSTEMÓW ORAZ WODOCIĄGI, SUSZNIE, PKALNIE I T. P.
DZIAŁ II. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ, 
= = = = =  FABRYK DACHÓWEK CEMENTOWYCH, BETONIARŃ, WAPIENNIKÓW, 

KAMIENIOŁOMÓW GIPSIARŃ I T. F. 11S1
DZIAŁ III. DOSTARCZAJĄ: MAS7YN APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI- i 
_ t —— CZNYCH I BUDOWLANYCH DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYŚLU.!
»rt^<b(51&M'5W^for^C®^<£31S99ea«©<5«^®(5rSaSX31!®k9®l55^S155^ SCSSkSKL _ S>£> I
fMIŁOPCS 00 POSYŁEK poszu- 
^  kuje Fabryka pudelek J.
Pacanowskiego, Grzegórzecka 
19. 1209

z własnych, w wielkim 
wyborze materywów, 
jakoteż z powierzonycn 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

firma

Hojtasz 
i Wolkowie?

K raków , Podwale Sr
Telefon 3346. 773

DOM HANDLOWO-KCMISOWY

HENRYK PKPERLE i Z YG M U N T RATZ
w K r a k o w i e ,  R y n a k  g ł ó w n y  I. 1 1 ,  II p i ę tr o

poleca papier różnego gatunku jakoteż p izybojy  
do pisania tylko hurtownie po cenach przystęp­

nych. 1177
e D a a a i z t a p c a c ? n a a a a c Q h i

M  A BISTRA STARSZEGO do-
"■  brego pracownika, kato­
lika poszukuje zuraz apteka 
B. Wysoczańskiej w Sokalu. 

1210

K w i a t y ? s z t u c z n e
artystyczne kap e lu szo w e , dek o racy jn e , k o śc ie ln e , 
pióra, bo a , fantazye p o leca  h u ito w .iie  i d e ta iliczn ie

Winccntvna Górska, Kraków, Floryańska IR, I p.

Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta
w Krakowie, ul. G rzegórzecka L. 7

?®opa trzony we wszelkiego rodzaju trumny, przyhory 
kompletno wyprawy dla zmariych. Urządza pogrzeby od 

^skromniejszych do najokazalszych; załatwia wszelkie 
ż^fflalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi zwłoki 

wszystaich miejscowości po cenach umiarkowanych 
i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 999

Magazyn nowości
U 
Ei
u

sp. z sor por. [ j

w Krakowie, ul. Floryańska 28  p
poleca 1097 j?

suknie, bluzki, iialHi i l. p Dla pafi łakoiel y
sukienki, płaszczyki »
i wszelką konfekcyą o

dziecinną.
a a n o B a o a D a a a a a s i a a i i

ŚWIERZB
_ leczy radykalnie Maść

„ 3 c a b lo f  o r m  -  O  r a n  sk  i ‘*
prow zora tarm. I. Orańskiego. i m

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dziesi.
Nie plami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
Pod czas wcierania łatwo wchłaniana jest 

przez tkanki ciała.
Po skończone; kuracyi łatwo daje się zmyć wodą.
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 

~llli l l f l  I  II I"I 1 1 B M IIM 6 6 6 G IM M M G M M I

«•  messa o m m i  s n  
9

ISO)

i  Z A K Ł A D  P L I S O W A N I A !
Pralni „Tęcza"

przyjmuje jniL przed Jaty wszslkia w zakres pliso- 9 
wniiiTi, guwrowania i deseniowania wchodzące ro- • 
buty i.:u wn Khuch „Tęczy" jak i „Wisły1-. Najpra- £

ktycruiej jednak oddawać do Centrali 0
„Tęcza", Kraków, ul. Czarnowiejska I I ,  I
gdzie udzichi się potrzebnych rad i wykonuje ro- I  

boty szybko. 1188 ■
u a B i m m t s u u r M M P M m a H  u

Maszyny do pisania i rachowania
n a w e t zu p e łn ie  z n is z c z o n e  S I?

przyjmuje do grunthwne naprawy i czyszcl.enia 
pierwsza w Gailcyi Hficuwi.lt dla neprawy maszyn Uiuro- 
wych. Wykonanie dokłaane, prędkie i pod gwarancyą.

W. KLYHA, mechanik, Kraków, Ftoryań6ka 3.

*
węże gumowe spiralne 
(karbowane) o średnicy we- 

i wuętrznoj 40, 50 i 100 rn/m ewentualnie przybli­
żonych wym iarów. Oferty z ceną, ilością sztuk 

i długością poszczególnych węży sk ładać: 1101
Warsztiwa, ui. Wiejska 2 m. 8. Z. Rudolff.

N ajw iększy skład aparatów  I p rzyborćw  kościelnych 5 Ornaty, kapy, ciaimatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K o n s t a n t y  W i t k o w s k i  k o r d a s  \ ^
Kraków , ul. W iślna 6  (obok rynku) 2 -------- = =  m «-m

Poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: £ koronki do bielizny bosciemej w  największym wyborze

642



ODDZIAŁ W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 20
PRZYjMUJE

SUBSKRYPCYĘ NA 5%POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTW OW Ą
ORAZ

ZAŁATW IA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE.
Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efekta 
i waluty, przyjmuje efekte w depczyl, przyjmuje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelk ego 

rodzaju, otwiera i wydaje akredytywy, uskutecznia pizekazy za granice i t. d. 11:9

i l i y n a M a m a u n
'łm m m m m m m m

%

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE

obecnie na podstawie zmienionego statutu

Z IE M S K I B A N K  K R E O Y T O W Y , Towarzystwo akc. we Lwowie
p o tlw y łs n  kapitał akcyjny

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia skcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stocznia 1920 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

z 20,000.003 koron na 50,000.000 koron
przez emisyą nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał
w trzech seryach po 10 ,000.000 koron

czyli po 25.000 sztuk ak<jji po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,093.000 
koron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i zosiała wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z poważ.ią nadwyżką.

Obecnie przeto

rozpisuje się subskrypeyę
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K 

im. wartości.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 

do 1919, o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs eini- 
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terrr. zakreślonym po K 450 za sztuką, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztuką,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
15 maia 1020 r.

Wpłaty uskuteczniać można:
w Żiemskim Bamcu Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5

oraz we
Filiach Banku w Krakowie, Piać Maryacki 9 i w Lublinie, Krukowskie Przedmieście 58 (róg ui. Szopena)

w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w  Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 

w Banku Handlowym w Poznaniu.
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